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Wiadomości szkolne

Wybory szkolne

Co się działo w szkole

Jak przebiegała kampania wyborcza i jaki jest jej wynik?

Główna wiadomość

Wybory Przewodniczącego Samorzą-
du Uczniowskiego to jedna z naj-
ważniejszych dat w kalendarzu szkol-
nym. Gdyż bycie przewodniczącym to
wielka odpowiedzialność, częsta
praca na przerwach czy po lekcjach.
Ale również budowanie i poszerzanie
swoich kompetencji organizacyjnych,
przywódczych czy negocjacyjnych. To
ważna lekcja poznawania siebie i
uczenia się pracy zespołowej. Dlatego
dla wielu uczniów to pierwszy krok w

Kampania wyborcza okazała się nie-
zwykle zacięta. Formy jej również były
bardzo różnorodne. Trzech kandyda-
tów stworzyło swoje własne plakaty
wyborcze z najważniejszymi informa-
cjami o sobie i swoich planach. Każdy
prowadził również osobistą agitację
wyborczą, polegającą na odwiedzaniu
każdej z klas podczas lekcji i
prezentacji swoich wyborczych
założeń. Ciekawe i bardzo profesjo-
nalne było także to, że każdy z kandy-
datów zbudował swój sztab wyborczy.
Natomiast w dniu poprzedzającym
wybory odbyła się przedwyborcza
debata i konsultacje. Na korytarzu w
budynku F każdy mógł podejść,
porozmawiać i wymienić opinie z
kandydatami.

Wszystko rozstrzygnęło się pierwsze-
go października. O godzinie 9:00
rozpoczęły się wybory. Komisja
wyborcza zapraszała każdą z klas w
szkole do głosowania. Z ogromną
przewagą wygrał Bartek Śliwiński.
Gratulacje! Jeśli chcecie więcej się
dowiedzieć o jego planach i o nim
samym, zapraszamy do lektury
wywiadu z Bartkiem w tym numerze.

karierze, ważny zapis w indywidua-
lnym CV, ale także ryzyko wypłynięcia
na głęboką wodę oczekiwań uczniów.

W tym roku szkolnym do wyborów
stanęli: jeszcze urzędująca przewo-
dnicząca SU Aleksandra Izdebska,
członkowie zeszłorocznego sztabu SU
Olivia Nalewa, Julia Karkut oraz
Bartek Śliwiński. Wielu kandydatów,
a to oznacza – dużą konkurencję
między nimi.

2 września

14 września

Nowy rok szkolny

Winobranie

Uśmiechy, uściski i całusy, ale też
wiele niepewności i kołaczących się
myśli w głowie – jaka ta szkoła będzie?
Jacy będą nauczyciele i inni uczniowie
wmojej klasie? Comnie czeka w kole-
jnym roku? Czy poradzę sobie z matu-
rą i egzaminami? Chyba większość z
tych myśli rozwiał jesienny, ciepły i
pogodny wiatr. Nie sądzicie?

W tak ludycznym wydarzeniu jak
Korowód Winiobraniowy staraliśmy
się jako szkoła akcentować dawną tra-
dycję winiarską Zielonej Góry i okolic.
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Anonse Tak było?
Co będzie w szkole Szkolne legendy

Dwa miesiące temu rozpoczęliśmy
nowy rok szkolny. Wszystko by-

łoby dobrze, gdyby nie tajemnicze
miejsce powstające za budynkiem F.
Mówi się, że będzie tam pracownia.
Czy można jednak wierzyć tym donie-
sieniom? Jedyne cowidać od dłuższego
czasu, to niemal rosnący w oczach
szkielet nowopowstającego gmachu
oraz robotników skupionych na pra-
cach budowlanych. Stworzono już
dużo teorii na ten temat, ale jedna,
choć najmniej wiarygodna, może być
praw-dziwa. Głosi ona, że miejsce to
będzie siedzibą dla pań sprzątających,
a nowo powołaną dyrektorką tego
miejsca będzie pani, którą na potrzeby
tego miejsca nazwiemy Urszulą. Ona,
niczym złoczyńca z bajki naszego
dzieciństwa, wykazuje niewątpliwie
cechy przywódcze idealnie nadające
się do przypisanej jej funkcji. Budowla
ma również służyć do „produkcji”
uczniów, którzy nie będą przeciw-
stawiać się innym w żaden możliwy
sposób, a swoją postawą i osiągnię-
ciami będą podnosić sukcesy i morale
naszej szkoły. Ale co robimy my? Nie
dajmy się zastąpić, bądźmy sobą i
znajdźmy odpowiedź na pytanie: kto
może być Urszulą?

Rocznica Odzyskania
Niepodległości

Sprzątanie cmentarza
żydowskiego

Połowinki

11 listopada

9 listopada

8 listopada

22 listopada

22 listopada

1 grudnia

9 grudnia

Turniej siatkówki

Pozytywna Uwaga

Erasmus w Hiszpanii

Konkurs piosenki
11 listopada to jedna z najważniejszych
dat najnowszej historii Polski – roczni-
ca odzyskania niepodległości po okre-
sie zaborów. W ZSiPKZ dumnie ją ob-
chodzimy, łącząc to święto ze ślubo-
waniem klas pierwszych i uroczystym
odśpiewaniem hymnu.

Listopad to naturalny czas zadumy i
refleksji związany z najbardziej meta-
fizycznym okresem roku. Czym jest
śmierć? Czy istnieje życie po śmierci?
Wiele kultur i religii próbowało zmie-
rzyć się z tym pytaniem. W ramach
współpracy z Lubuską Fundacją
Judaica 9 listopada posprzątaliśmy
dawny i opuszczony cmentarz żydo-
wski na ulicy Chmielnej, z szacunku
dla tych, którzy współtworzyli to
miasto przed wojną i w jakimś sensie
nadal są w nim obecni.

W auli szkoły odbyła się coroczna
zabawa z okazji dotrwania klas techni-
kum do symbolicznej polówki edu-
kacji, czyli Połowinki klas trzecich.

Czy wiecie, gdzie będzie spora grupa
nauczycieli z bardzo wielu zielonogó-
rskich szkół 22 listopada? I to jeszcze
poprzebierana w spodenki i dresiki,
ewentualnie legginsy? Na wielkim
wydarzeniu z długoletnią tradycją,
czyli Turniej Pracowników Oświaty w
Piłkę Siatkową, organizowanym przez
naszą szkołę.

„Pozytywna Uwaga” to ogólnopolska
akcja, do której dołączyła nasza
szkoła. Pomysł urodził się chwilę po
tym, gdy jedna z wychowawczyń po-
prosiła uczniów, by opisali swoje po-
zytywne cechy. Dostała same puste
kartki. W szkole nie da się uciec od
ocen, a dobra uwaga od nauczyciela
zostaje często z uczniem na całe życie.

W grudniu, gdy większość z nas będ-
zie szykowała się do pieczenia pierni-
czków, strojenia choinek i szykowania
upominków, najlepsi i najodważniejsi
z nas, będą szukać słońca w dalekiej
Hiszpanii (a w międzyczasie pójdą na
staż zawodowy, naukę języka hiszpań-
skiego itd.). Od 1 do 21 grudnia w ra-
mach programu Erasmus+ uczniowie
klas czwartych i trzecich zasmakują
przygody życia w dalekiej Sevilli.

Zapraszamy wszystkich chętnych ucz-
niów ZSiPKZ do udziału w Mikołaj-
kowym Obcojęzycznym Konkursie
Piosenki Bożonarodzeniowej. Wszel-
kie informacje oraz zapisy u nauczy-
cieli języków obcych.

28 października

Pyszne Halloween
W tym dniu klasy pierwsze bawiły się
w szkolnej auli w zabawy Hallowee-
nowe. Samorząd Uczniowski okrasił
wydarzenie pysznym ciastem, foto-
ścianką i opcją mrocznych makijaży.

11 października

Spotkanie z Robertem
Makłowiczem
Uczniowie w zawodzie technik żywie-
nia i usług gastronomicznych ucze-
stniczyli w zajęciach dyskusyjnych ze
znanym RobertemMakłowiczem.
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Terapia wstrząsowa

Lady in red

To, czego nie usłyszysz na lekcjach

Pani w czerwonym, weganka, kobieta spełniona, dyrektorka szkoły

Bożena Bogucka

Często można Panią zobaczyć w
czerwieni: obuwie, dodatki czy nawet
samochód. Czy czerwony to Pani
ulubiony kolor? Czy kryje się za tym
jakaś historia?

Tak, czerwony to jest mój ulubiony
kolor. Panują różne opinie na temat
osób, które wyrażają siebie za pomocą
koloru czerwonego, ale dla mnie jest to
kolor życia; jest inspiracją do działania.
Czerwony jest kolorem jesieni jak
widać za oknem, a w kulturach wscho-
dnich dzieci w szkole malują słońce na
czerwono, a nie na żółto.

Otaczam się kolorem czerwonym,
mam czerwony telefon czy nawet
samochód, moje małe „ferrari”. Ten
kolor od zawsze był w moim życiu
obecny i jestem mu wierna, można
rzec, że z tym kolorem się urodziłam.

Wiemy, że nie je Pani mięsa czy nawet
innych produktów pochodzenia zwie-
rzęcego. Jaki jest tego powód: etyka czy
dietetyka?

Tak to prawda, jestem weganką. Przez
kilkanaście lat byłam najpierw
wegetarianką. Nie ma to związku z
dietetyką czy etyką, tylko z moim
postrzeganiem świata. Nie wyobrażam
sobie, że ja, jako istota żywa, mogła-
bym zjeść inną istotę żywą, która ma
serce, mózg, własne życie. Nie chcę
krzywdzić innych istot. Nie stoi za tym
jakaś ideologia tylko naturalna wrażli-
wość na inne istoty.

Jest Pani naszą dyrektorką od kilku lat.
Dlaczego Pani chciała nią zostać?
Czym był podyktowanywybór konkret-
nie tej placówki?

Jestem nauczycielem kształcenia zawo-
dowego, w zawodzie pracuję już 30 lat.
I 5 lat temu, kiedy odbywał się konkurs
na dyrektora tej placówki, to będąc
wtedy na takim etapie swojego życia
wiedziałam doskonale, z czym wiąże
się kształcenie w zawodach i jak taką
szkołę można rozwijać. Chciałam
przystąpić do konkursu, bo wiedzia-
łam, jak pogodzić kształcenie ogólne z
kształceniem zawodowym.

Gdyby Pani miała trzy lub cztery razy
większy budżet, co by Pani jeszcze
chciała zrobić w naszej szkole?

Chciałabym, aby wszystkie budynki
zostały poddane termomodernizacji.
Aby każdy budynek został pomalo-
wany oczywiście w barwach szkoły i na
każdym widniałby mural w tematyce
zawodów, w których kształcimy.
Chciałabym, aby powstała sala gimna-
styczna oraz drogawewnętrzna pomię-
dzy budynkami A i G.

Stworzyłabym również zieloną
enklawę dla uczniów – z ławkami, sto-
łami i hamakami, gdzie mogliby
odpoczywać w czasie przerw i „okie-
nek”. I mam nadzieję że to nie są tylko
marzenia, ale że to się spełni.

Ciężko jest skomponować taką dietę?

Po kilkunastu latach nie jest ciężko.
Taka dieta daje wiele korzyści, na przy-

kład to, że osoby które nie spożywają
mięsa są bardziej empatyczne, mają
lepszą pamięć i samopoczucie. Poza
tym jest to ekologiczne.

PosiadaPani ulubione potrawywegań-
skie?

Oczywiście, uwielbiam placki z cukinii
czy zupę dyniową.

Komentarz dyrektor:

Bardzo się cieszę, że wydajemy dziennik
szkolny. Gratuluję pomysłu. Życzę powo-
dzenia i owocnej pracy!
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Historia miesiąca

Przewodniczący z powołania:
Bartłomiej Śliwiński

Niesamowite historie sukcesu uczniów

Wygrać wybory – to jeszcze nie zwycięstwo

Bartek jest w 2 klasie technikum o profilu
gastronomicznym.Wcześniej uczęszczał do
gimnazjum w Czerwieńsku. Intensywnie
działa w parafii oraz Ruchu Światło Życie, a
także w szkolnym wolontariacie oraz oazie.
Od niedawna jest przewodniczącym naszej
szkoły.

– Redakcja dziennika

Bartłomiej Śliwiński

Skąd pomysł, aby startować w wybo-
rach na przewodniczącego szkoły?

Pomysł wziął się z tego, że jestem
społecznikiem, mam taki sposób bycia.
Zawsze staram się dużo robić. Od
początku działałem w samorządzie
uczniowskim i chęć pracy na rzecz
uczniów ZSiPKZ to był bodziec.

Jakie masz plany na ten rok szkolny?

Jak już wspominałem podczas kampa-
nii wyborczej planów mam wiele.
Przede wszystkim aktywna praca z
uczniami, bo to my tworzymy społe-
czność szkolną i to od nas zależy jak
będzie się nam tutaj żyło. Kolejnym
planem jest stworzenie bluz szkolnych.
Projekt został zgłoszony do Pani
Dyrektor i już jest zatwierdzony. Chcę
również, aby w naszej szkole były orga-
nizowane różne wydarzenia kultu-
rowe, kwesty, debaty. Takim wydarze-
niem był występ na 11 listopada przygo-
towany wraz ze szkolnym zespołem
„Winni młodości”.

Biorąc na siebie obowiązek pełnienia
funkcji przewodniczącego, wziąłeś
również na siebie brzemię osoby, która
zdobywa dla szkoły na przykład
dofinansowania, współprace między-
szkolne. Musisz mieć ciągle nowe
pomysły.

Jak najbardziej jestem otwarty na
każdą współpracę. Wiem, że potrzeby
finansowe na organizację różnych
imprez są dosyć spore. Często, aby coś
zdobyć trzeba wchodzić w partner-
stwa, szukać sponsorów. Będziemy się
starać jako samorząd o dofinanso-
wania naszych różnych akcji, które
będą potrzebowały tych środków.
Myśląc o bluzach szkolnych, na które
potrzebne są dość duże środki nie
wykluczamy opcji znalezienia partne-
ra, dzięki któremu będziemy mogli
sfinalizować ten projekt.

Skąd znajdujesz na to wszystko czas?
Mimo tylu działań widać, że większość
robisz na maksimum swoich możli-
wości.

Każdy z nas zna takie sytuacje, gdy ma
tak dużo na głowie, że o czymś zapo-
mina. Nie zawsze, niestety jest tak, że
możemy zrobić kilka rzeczy na raz.
Dlatego mam na to swój mały sposób.
Zawsze mam ze sobą kalendarz, w
którym wszystko zapisuję.
Każdy z uczniów może podejść do
mnie jak i do innych członków samo-
rządu i porozmawiać. Razem możemy
wiele zdziałać.

Działasz również w wolontariacie
szkolnym oraz oazie. Jak się w tym
odnajdujesz?

Po prostu lubię się udzielać. Z tym
zawsze byłemwpewnym stopniu zwią-
zany. Od kiedy znalazłem się w naszej
szkole wiedziałem, że muszę wstąpić
do wolontariatu. Tak też było i z oazą.
Pomysł jej stworzenia powstał podczas
rozmowy z moim kolegą Fabianem
Felsmanem. Jest to miejsce, gdzie
każdy swobodnie może porozmawiać
o swoich problemach i radościach.



Sztuka
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........edni uważają, że jego prace to

........zwykły wandalizm. Drudzy zaś

........płacą rekordowe sumy by mieć
jego dzieła na własność. Popularność
zyskał nie tylko dzięki tematyce
swoich prac, ale także otaczającej go
tajemniczości. Bo nikt tak naprawdę
nie wie, kim jest Banksy pomimo
wielu prób jego zdemaskowania.
Zdążyły już powstać tezy, że Banksy to
nie jest tylko jedna osoba, a cała
grupa artystów. Niemniej jednak, jest
to uznany artysta streetartowy.

Swoje dzieła tworzy przedewszystkim
za pomocą graffiti wykonywanego od
szablonów. Tematy jego prac zwykle
są bardzo kontrowersyjne, związane
na przykład z polityką czy społe-
cznymi zachowaniami i są ważną czę-
ścią współczesnej sztuki ulicznej.

Najczęściej są one powiązane z miej-
scem ich umieszczenia i zawierają
dużą ilość ironii, paradoksu oraz
skłaniają do refleksji. Piętnuje ludzką
chciwość, hipokryzję. Ukazuje swoją
niechęć do wszelkich służb mundu-
rowych i form porządku publicznego.
Jak twierdzi sam artysta, brzydzi go
stan dzisiejszego świata. Banksy bawi
się również satyrą, chętnie ośmie-
szając ludzi poprzez małpy czy szczu-
ry. Lubi prowokować. „Poprawiał”
obrazy w muzeach, dostawiał ekspo-
naty, czy też wypuścił serię dziesięcio-
funtowych banknotów z wizerunkiem
księżnej Diany. Zadrwił z ludzi, gdy
podczas aukcji jego znanego obrazu
„Dziewczynka z balonikiem” w
jednym z londyńskim domów handlo-
wych wraz z ostatnim uderzeniem
młotka,

dzieło uległo zniszczeniu do połowy
dzięki zamontowanej w ramie
niszczarce. Nie rezygnuje ze zleceń
komercyjnych, np. dla Greenpeace'u.
Wykonał dwie czołówki do animo-
wanego serialu „The Simpsons”, czy
też podmienił pięćset sztuk albumu
Paris Hilton na krążki ze sparodio-
wanymi utworami i zmienioną okła-
dką.

Wyreżyserował własny film pt. „Wyj-
ście przez sklep z pamiątkami”, który
tak naprawdę jest produkcją o nim
samym, jednak dalej pozostaje
zamaskowany. Nie stroni w nim od
dywagacji co do granic między street
artem a wandalizmem, kpi z
głównego bohatera produkcji, który
próbuje zapełnić rynek swoją sztuką, z
„niezależnych” twórców, którzy pró-
bują pogodzić niezależność z kome-
rcją, którzy starają się stać idolami
społeczeństwa. I w tym wszystkim kpi
również z samego siebie. Jego
anonimowość stała się także chwy-
tem marketingowym, przynoszącym
niezwykłe korzyści finansowe. Jednak
artyście dalej przeszkadza wchła-
nianie street artu przez rynek i insty-
tucje artystyczne, jego komercjali-
zacja jest dla niego problemem, który
prawdopodobnie go przerasta. I
dlatego powstał ten film.

Tak więc – geniusz czy wandal?
Szczerze mówiąc, ciężko jest odpo-
wiedzieć na to pytanie. Z jednej strony
jego działalność porusza, prowokuje i
nie da się przejść koło niej obojętnie,
lecz z drugiej strony nie jest to już to
samo, co było na początku. Po prostu
stał się marką, którą teraz próbuje
chronić, pomimo tego, że mógł prze-
widzieć taką kolej rzeczy. Uważam też,
że z czasem najzwyczajniej w świecie
odechciało mu się to robić tylko dla
rozgłosu czy też własnej satysfakcji,
więc można powiedzieć, że pod
pewnym kątem się „sprzedał”. Zdał
sobie sprawę z tego, ile jest warta jego
sztuka, jak i sama jego postać. Zaczął
wystawiać swoje dzieła na aukcje, bo
ludzie chcieli, chcą i pewnie jeszcze
długo będą chcieć mieć Banksy’ego w
swoim domu, pomimo tego, że cała
działalność powoli traci na wartości
moralnej.

J

Banksy - geniusz
czy wandal?

Znany brytyjski artysta, najbardziej kontrowersyjna
postać w świecie sztuki, ale czemu?

Opinia
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Rok temu pierwszy raz trafiłem na
Wydział Artystyczny Uniwersytetu
Zielonogórskiego. Kiedywszedłem do
środka, byłem zachwycony panującą
tam inspirującą atmosferą. Tam
chciało się tworzyć coś pięknego.

W tym roku wróciłem tam, ale już z
aparatem i przyjaciółką Ksenią. W
ciągu czterech godzin zrobiłem kilka-
set zdjęć, z których wybrałem to
jedyne. Mam nadzieje, że wam też się
spodoba.

Zdjęcie miesiąca

Zdjęcie:
Wołodymyr Miłecki

Sztuka
uratuje świat

Sztuka jako inspiracja
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Ilustracja miesiąca

Ilustrator:
Malwina Wojtkowiak

Jesienna melancholia



Moda i trendy
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code, mocno ogranicza możliwość
oryginalnych stylizacji i czasem jedy-
nie barwne i niebanalne skarpetki
mogą przełamać czarno-szaro-białą
nudę „służbowego” wizerunku.

Moja kolekcja skarpetek liczy około
70 par i z dnia na dzień się powiększa.
Nie potrafię przejść obojętnie obok

stoiska z kolorowymi, pięknymi
skarpetkami, które pozwalają mi
pokazać dziecięcą stronę mojej
osobowości, a zarazem stworzyć
oryginalne, radosne stylizacje, dzięki
którym czuję się wyjątkowa.

K ropki, paski, kolorowewzory i
nie tylko. Z przyjemnością
stwierdzam, że stają się one

coraz bardziej popularne, zarówno w
garderobie męskiej jak i damskiej. Dla
wielu osób skarpetka staje się czymś
w rodzaju biżuterii. Moim zdaniem
założenie ciekawych skarpetek jest
najlepszym sposobem na przełama-
nie nudnych, monotonnych stylizacji.

Subkulturą, która zapoczątkowała ten
nurt byli tzw. bikiniarze. Ich fascy-
nacja kulturą amerykańskiego jazzu
przejawiała się między innymi chara-
kterystycznym ubiorem: szeroka ma-
rynarka, wąskie spodnie, buty na
grubej podeszwie, ekstrawagancka
fryzura i oczywiście jaskrawo-
kolorowe skarpetki. Jednym z bardziej
znanych bikiniarzy był Leopold
Tyrmand, autor bestselerowej powie-
ści „Zły”, publicysta i propagator
muzyki jazzowej w Polsce powoje-
nnej, słynący ze sposobu ubierania
się, który zadziwiłby zapewne wielu
współczesnych miłośników odwa-
żnych stylizacji. Zamiłowanie do
mody i zestawianie ubrań, które
pozornie do siebie nie pasowały, było
wyrazem protestu wobec szarej rze-
czywistości PRL-u oraz sposobem na
wyróżnienie się z tłumu. Tyrmand
walczył ze smutną PRL-owską rzeczy-
wistością kolorowym strojem, w któ-
rym niepodważalną rolę odgrywały
właśnie legendarne skarpetki.

Większość ludzi traktuje skarpetki jak
zwykłą część garderoby, lecz są tacy,
dla których mają one większe zna-
czenie. Są jednym ze sposobów wyra-
żenia siebie i pokazania swojej indy-
widualności oraz przełamania panu-
jącej na ulicach monotonii bezpie-
cznych kolorów i fasonów. Obowią-
zujący w wielu zakładach pracy dress-

Skandaliczne
skarpetki
Bądź znany z noszenia
kolorowych skarpetek

Trendy



Wywiad

Wolny jak punk
Wywiad z Kacprem Łazińskim, basistą punkowego zespołu “Gwiezdne Lawety”
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Ktoś zapyta czym jest punk, to co
powiesz?

Tłumacząc z języka angielskiego punk
oznacza "śmieć". Był to ruch powstały
pod koniec lat 60., zapoczątkowany w
Londynie. Główne założenia punka
przypisuje się kapeli Sex Pistols. Był to
jeden z pierwszych zespołów
punkowych na świecie. Pierwszym
było The Stucks Iggy Popa i niektórzy
uważają, że The Ramones. Są to
amerykańskie zespoły, ale pierwsza
fala punk rocka zaczęła się tak
naprawdę w Londynie w latach 60. Był
to ruch przeciwko szarości życia. Jego
zwolennicy chcieli pokazać ludziom, że
można być wolnym i szczęśliwym.
Ubierali się jaskrawie i wyzywająco.
Nie noszono jeszcze irokezów, które z
punkiem niewątpliwie się kojarzą, lecz
postawione włosy. Ubierano się w
podarte koszulki własnej roboty i glany
Dr. Martensy.

Co się wiąże z byciem punkiem ?

Z byciem punkiem wiąże się wiele
rzeczy. Punkom przypisuje się bycie
“lewakami”. Co jest dosyć słuszne, bo
większość punków ma poglądy lewi-
cowe, liberalne. Podstawową warto-
ścią jest dla nich wolność, jest to
bardzo wolna subkultura. Raczej nie
mamy sztywnych ram jeśli chodzi o
kanon naszych zachowań. Oczywiście

stronimy od różnorakiego „faszyzmu”,
dyskryminacji i jakiejkolwiek niena-
wiści. Większość punków jest też
pacyfistami, którzy stronią od agresji.
Emocje głównie wyładowujemy
podczas koncertów w pogo. Agresja to
przecież nic innego, jak bezsensowne
marnowanie energii, którą można
spożytkować na coś innego.

Czym wyróżnia się punk pod wzglę-
demwyglądu?

W wyglądzie? Bardzo prosto rozpo-
znać punka, chociaż nie zawsze. Młode
punki wyróżniają się tym, że noszą
glany z czerwonymi sznurówkami,
ewentualnie czerwono-czarnymi oraz
katany z naszywkami. Nie dotyczy to
jednak każdego. Popularne są irokezy,
często ramoneski, jakieś spodnie w
kratę lub z naszywkami, ćwieki, koszu-
lki punkowe głównie z logami ulubio-
nych zespołów. Często zdarzają się
jakieś porysowane katany pomazane
markerami.

Trudno jest być punkiem teraz?

To zależy jak wyglądasz. Jeśli bardzo się
wyróżniasz wyglądem i jesteś wmałym
miasteczku to zwracasz na siebie uwa-
gę ludzi. Jeśli jesteś punkiem w dużym
mieście to zwracasz mniejszą uwagę.
Chyba że jesteś aktywistą.

Co lubisz w byciu punkiem?

Tolerancję! To, że przyjeżdżasz na
festiwal punkowy i każdy cię lubi,
każdy ci pomoże. Jest też przykład
mojego kolegi, który przyjechał pier-
wszy raz na festiwal i po prostu tak z
niczego jeden punk do niego podbił,
zagadał i powiedział: "Jak chcecie to tu
jest mój namiot możecie w nim spać".
Są to ludzie, którzy kochają siebie
nawzajem i widzą w każdym brata.
Pomogą tobie w najgorszej sytuacji,
podzielą się ostatnią kostką czekolady
jaką mają.

Jeszcze dodam tylko, że punki od
zawsze były bardzo utalentowane arty-
stycznie. Jest mnóstwo zespołów pun-
kowych. Tworzą ziny, czyli krótkie gaze-
tki, bardzo często satyryczne, opisujące
np. sytuacje w państwie, politykę. Two-
rzą również grupy skłoterskie, gdzie
odbywa się mnóstwo artystycznych
działań. Taki oddolny ruch kulturowy.

A co z punkiem w Polsce? Jak naro-
dziła się ta subkultura „nadWisłą”?

Punk w Polsce wiąże się z czasami
komunizmu. Wówczas bowiem ludzie
zaczęli się buntować przeciwko ówcze-
snemu rządowi. To byli z reguły rebe-
lianci, tak zwane niebieskie ptaki,
którzy nie pracowali, raczej grali. Żyli
po prostu chwilą, tworzyli manifesta-
cje, inicjowali bójki z milicją. Komuni-
kowali się też z radiem wolna Europa,
żeby puszczałomuzykę punkową. Two-
rzyli festiwale, na przykład legendarny
już festiwal w Jarocinie, który był przez
długi czas obserwowany przez ówcze-
sne władze komunistyczne i postrze-
gany jako zjawisko bardzo groźne, bo
pozwalające na „niebezpieczną” inte-
grację ogromnej ilości młodych ludzi.
Władze na początku festiwalu rzadko
reagowały, bo uważały, że to jest taki
„spust” negatywnych emocji dla
młodzieży, taka forma „wyżycia się”.
Gdy władza komunistyczna zaczęła się
„interesować” festiwalem, w Jarocinie
często dochodziło do bójek. Punk w
Polsce był też bardzo antyfaszystowski
i antykomunistyczny. Stąd odwieczna
wojna punków ze skinheadami.

Obecnie w społeczeństwie nie do
końca widać członków subkultur,
jednak ich wpływ jest mocno odczu-
walny. Co to znaczy być punkiem w
obecnych czasach?

W obecnych czasach bycie punkiem
oznacza bycie po pierwsze aktywistą
społecznym, przynajmniej dla mnie
jest to najważniejsza ze spraw. Punki są
to z reguły ludzie, którzy organizują
akcje takie jak futnoboms, sprzeciwiają
się faszyzmowi, pomagają w organi-
zacji różnych akcji społecznych, tworzą
muzykę oraz różnorakie festiwale typu
czochraj bobra, ramona, czy chociażby
Woodstock, organizowany przez pun-
ków obecnych lub dawnych. Jest dużo
zespołów punkowych, które obecnie
wiodą prym w tzw. muzyce „ciężkiej” i
mają swoją stałą i wierną publiczność.



Gastronomia
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Czym jest gastrofizyka?

Testowanie
przeczuć

Czy można obejść
się bez sztućców?

Posiłek
personalizowany

Nowy świat gastronomii

Ciekawy

Przyjemność odczuwana przy
stole rezyduje w umyśle, nie w

ustach. Trzeba zrozumieć rolę „całej
reszty”, żeby określić, co naprawdę
czyni picie i jedzenie tak miłym, sty-
mulującym i, co najważniejsze, zapa-
dającymw pamięć przyżyciem. Nawet
coś tak prostego, jak wgryzienie się w
dojrzałą brzoskwnię, okazuje się nie-
zwykle skomplikownym doznaniem
polisensorycznym. Pomyśl o tym
przez chwilę: twój mózg musi połą-
czyć aromatyczny zapach, smak, tek-
sturę, kolor, dzwięk towarzyszący
wgryzieniu się w soczysty miąższ, że

już nie wspomnę o meszku na skórce
wyczuwanym przez dłoń i wargi.
Wszystko to łączy się w całość w
mózgu.

To wszystko jest neurogastronomią.
Ogólnie mówiąc, bada ona, w jaki
sposób mózg przetwarza informacje
sensoryczne związane ze smakiem. Ta
nowa dyscyplina pomaga rzucić świa-
tło na to, jakie połączenia w mózgu są
angażowane, gdy ludzie spożywają
płynne pożywienie wlewane im do ust
przez rurkę, kiedy leżą oni na plecach
z głową wciśniętą w skaner mózgu.

Badania w dziedzinie gastrofizyki
często służą ocenie ludzkich przeczuć.
Zdarza się jednak, że badanie może
dać zaskakujący wynik, wskazujący,
że jakieś stare jak świat przekonanie
jest z gruntu błędne. Pozwolę sobie
przytoczyć konkretny przykład dla
zilustrowania, o co mi chodzi: wielu
kucharzy w szkołach uczy się, iż na
talerzu należy umieszczać raczej
nieprzystą liczbę elementów (trzy lub
pięć przegrzebków zamiast czterech).
Tymczasem gdy przetestowaliśmy tę
praktykę, wybory korelowały raczej z
ogólną ilością jedzenia znajdującego
się na talerzu. Im więcej, tym lepiej!

Na ile tak naprawdę podoba ci się
pomysł wkładania do ust czegoś, co
lądowało wcześniej w nie wiadomo
ilu ustach? Dobrze się zastanów, czy
zimny gładki nóż ze stali nierdzewnej
oraz widelec i/lub łyżka rzeczywiście
stanowią najlepszy sposób przeno-
szenia jedzenia ze stołu do ust? A
dlaczego nie jeść palcami? Czy tylko
zbiegiem okoliczości jada się w ten
sposób jedną z najpopularniejszych
potraw na świecie – burgery? Dla-
czego nie mielibyśmy nadać łyżkom
faktury pieszczącej język i usta? Czy
nie byłoby ciekawe oblec uchwytów
sztućców futrem? Usta bowiem są
rejonem ciała obleczonym najbardziej
wrażliwą skórą (przynajmniej dostęp-
nym wtedy, gdy siedzi się przy stole).

Pewnie zwróciłeś uwagę, że kiedy
składasz zamówienie w Starbucksie,
barista zawsze pyta cię o imię, a kiedy
dostajesz swoją kawę, widzisz, że
nabazgrano je na kubku. Według
niektórych, zapewnia to klientowi
lepsze doznania smakowe. Przecież to
latte jest specjalnie dla mnie!
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Obiad

4 porcje

Leczo z dyni

Przygotowanie

Składniki

Leczo z dynią i papryką to doskonałe
danie na chłodne jesienne dni. Dynia
dodana do lecza nadaje mu słodyczy.

Cebulę, paprykę, cukinię, pomidory i
dynię pokrój w większą kostkę. Roz-
grzej oliwę w garnku i podsmaż cebu-
lkę oraz przeciśnięty przez praskę czo-
snek. Następnie dodaj resztę warzyw,
ale oprócz pomidorów. Smaż przez
kilka minut, aż trochę zmiękną. Dodaj
pomidory, przyprawy i duś około 30
minut, co jakiś czas mieszając.

Przepisy
Spróbuj to ugotować!



Społeczeństwo
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Flaga na czwórkę

Prezydent Einstein

38-minutowa wojna

Wojna z
Posejdonem

Zadanie domowe, które weszło w historię

Historia

Praca domowa – bardzo nielubia-
ny, lecz nieodłączny element pro-

cesu nauczania, chcąc nie chcąc
musisz ją zrobić. A zdarzyło się wam
dostać niższą ocenę niż chcieliście?
Tak? Robertowi Heftowi również. W
ramach projektu szkolnego Heft za-
projektował flagę Stanów Zjednoczo-
nych jaką znamy teraz, lecz profesor
ocenił projekt ledwie na 4. Oburzony
uczeń umówił się z nauczycielem, że
jeśli flaga zostanie przyjęta jako ofi-
cjalna to podwyższymu ocenę.Wśród
1500 różnych projektów pokazanych
prezydentowi Stanów Zjednoczonych

Dwight Eisenhower wybrał właśnie
projekt Roberta. Zgodnie z umową
ocena została zmieniona na maksy-
malną. Ciekaw jestem reakcji profeso-
ra na nową flagę państwa.

uczty, ale też wypowiadało wojny. Nie
byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie
fakt, że cesarz Kaligula wypowiedział
wojnę… Posejdonowi. Tylko wyobra-
źcie sobie reakcję legionistów zmu-
szonych do cięcia fal. Tak fal, po kilku
godzinach machanie mieczem ów
cesarz kazał zebrać z plaży muszle i
uznał swoje zwycięstwo. A wy co wiel-
kiego w życiu osiągnęliście?

Albert Einstein był wielką postacią
zapisaną na kartach naszej historii.
Znamy go jako genialnego fizyka,
twórcę teorii względności, lecz czy
wiedzieliście, że mógł też zostać pre-
zydentem? W 1952 roku dostał
propozycję od ówczesnego premiera
Davida BenGuriona na objęcie
posady prezydenta Izraela. Miał być
następcą Chaima Weizmanna, pier-
wszego przywódcy tego państwa. Ein-
stein co prawda nie miał izraelskiego
obywatelstwa, ale był Żydem i przy-
znanie obywatelstwa byłoby kwestią
czasu. Uczony jednak odmówił twier-
dząc, iż nie ma predyspozycji do
takiego stanowiska i doświadczenia w
rządzeniu ludźmi oraz państwem.

Najdłuższa wojna w dziejach historii
trwała 770 lat, muzułmanie i chrześci-
janie toczyli zażarty bój na Półwyspie
Iberyjskim. A ile trwała najkrótsza
wojna w dziejach? Dokładnie 38
minut. Odbyła się ona 27 sierpnia
1896 roku. Kością niezgody pomiędzy
Wielką Brytanią a Zanzibarem było
stanowisko sułtana Zanzibaru. Brytyj-
czycy, będąc w sojuszu ze zmarłym
sułtanem liczyli na Hammuda Ibn
Muhammada, który kontynuowałby
przychylną dla nich politykę. W wyni-
ku przewrotu tytuł przejął jednak
Chalid Ibn Barghasz. Niezadowoleni
Brytyjczycy wypowiedzieli Zanziba-
rowi wojnę. Nie czekając na dalszy
ciąg wydarzeń zaatakowali kraj od
strony morza, zaś sułtan widząc straty
uciekł do niemieckiego konsulatu.
Tak oto Brytyjczycy nie stracili nic, a
Zanzibar stracił ponad 500 żołnierzy,
sułtana i jeden okręt.

Tytuł cesarza w starożytnym Rzymie
zobowiązywał do wielu rzeczy, nie
tylko rządziło się państwem, pobie-
rało podatki czy organizowało wielkie

Robert Heft

4

Robert Heft

4
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Socjologia wizualna to postrzeganie i
badanie świata społecznego za
pomocą fotografii. Pierwszy temat to
sztuka ulicy. Zdjęcia graffiti, murali,
street artu, które pokazują wrażliwość
estetyczną, są przejawem komuni-
kacji i redefiniowania przestrzeni
miejskiej na wzór otwartej galerii
sztuki.

Kultura

Socjologia
wizualna
Współczesna kultura

w obiektywie





Foto: Pola Simbierowicz



Foto: Ada Isio
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Krytyka Filmy|

Joker
Film narobił dużo hałasu, ale czy jest na tyle dobry?

S pośród tych, którzy w ostatnim
czasie postanowili wybrać się do

kina, spora część zdecydowała się
obejrzeć "Jokera" w nadziei na spotka-
nie z psychicznie chorym przestępcą,
który w fikuśnym garniturze ucieka
przed Batmanem. Nic bardziej mylne-
go, bowiem na głowy widzów spusz-
czono lodowaty kubeł wypełniony psy-
chologicznym dramatem.

Todd Phillips w swym nowym dziele
stawia potężną kreskę odcinającą go
od fantastycznego uniwersum Marve-
la. Nie spotkamy tu latających ludzi
strzelających laserami z oczu. Tutaj
rolę potężnych antagonistów chcących
zniszczyć naszych bohaterów przyjmu-
je skorumpowana władza.

Na ekranie śledzimy losy Arthura
Flecka, który opiekuje się schorowaną
matką oraz zmaga się z niekontrolo-
wanymi atakami śmiechu spowodowa-
nymi chorobą neurologiczną. Mieszka-
jąc w starej obskurnej kamienicy jedy-
nym miłym akcentem dla bohatera są
wieczorne talk show Franklina Murra-
ya, w którego wciela się Robert de
Niro.

Mogłoby się wydawać, że wszyscy żyje-
my w społeczeństwie, stanowiąc jego
część. No chyba że ktoś z nas wyłamuje
się poza jego nawias, jest outsiderem,
chorym czy niepełnosprawnym, wtedy
staje się nic nieznaczącym elementem,
popychadłem. Świat wykreowany
przez Philipsa zmusza widza do
przemyślenia najbardziej oczywistych
rzeczy, które dostajemy w otoczce
zmagań tytułowego bohatera z własny-
mi problemami.

Osobiście film dla mnie byłby o wiele
lepszy bez komiksowego wydźwięku,
który pojawiał się w każdym jego
elemencie, tak jakby reżyser obawiał
się, że jeśli nie będzie charakterysty-
cznego szpitala psychiatrycznego

Arkham i rodziny Waynów to rzesza
fanów wyjdzie z kin z pewnym niedo-
sytem. Nie ujmujemu to jednak uroku.
„Joker” w swej kreacji jest filmem doj-

rzałym, świeżym powiewem dla
dzisiejszej kinematografii, pokazując
tym samym, że wciąż możemy wyjść
poza wykreowane szablony.
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Krytyka Książki|

Zły król
Holly Black nie zawiodła

C zytelnicy po raz drugi są
przyjemnie zaskoczeni, wracając

do świata fantazji. „Zły Król” to kolejna
książka autorstwa Holly Black z cyklu
„Okrutny książę”. Po przeczytaniu ksią-
żki, odczułam męczący niedosyt. Gwa-
łtowne wyjście z królestwa elfów odbi-
ło się piętnem w mojej pamięci. Auto-
rka po raz kolejny zaskakuje sposob-
nością historii oraz nieprzewidywal-
nym zakończeniem akcji. Całkowicie
odnowiona główna bohaterka Jude, po
raz kolejny zmaga się z przeciwno-
ściami losu. Ma coraz mniej czasu, a
coraz więcej przeszkód do pokonania.
Ukrywać prawdę, utrzymać władzę,
osiągnąć cel, nie pozwalając sobie na
żadne potknięcia. Rozgrywa się niebez-
pieczna gra w szachy, nikt nie wie kto
zostanie przy życiu.

Od wydarzeń z pierwszej części minęło
już pięć miesięcy. W ciągu tego czasu
naprawdę wiele się zmieniło. Jude
także nie pozostawała bez zmian. Musi
ponosić odpowiedzialność za swoje
czyny z przeszłości i iść ścieżką, którą
sama sobie wydeptała. Stała się
szpiegiem, Królową Cieni, głową całe-
go królestwa, ale także manipulantką.
Nie ma ani chwili na wytchnienie. Jest
uszami, oczami a czasem nawet
sercem królestwa. Nieustannie spoty-
ka się z konfliktami, które stara się roz-
wiązywać. Przez cały czas czujemy się
jak bohaterka, patrzymy jej oczami.
Jednocześnie widzimy zaskakujące
zmiany jakie zachodzą w jej
marionetce. Postać Cardana jest
ukazana z całkiem innej strony.
Bohater początkowo kreowany na
„tego złego”, teraz miewa przebłyski
dobra, co w jego przypadku bywa
zaskakujące.

Fabuła, tak jak w poprzedniej części,
jest nad wyraz dynamiczna, wartka,
wciągająca, lecz tym razem obfituje w
liczne zwroty akcji. Różnica pomiędzy
światem ludzi, a krainą elfów pomaga
wczuć się w historię i kulturę opisywa-

odczuwa wyrzutów sumienia przy za-
mordowaniu księcia Elfhame. Jej po-
stać nie jest idealna, co jest widoczne
przy jej zaskakujących wyborach. Za-
wsze postępuje samolubnie. widoczne
przy jej zaskakujących wyborach. Ka-
żdy bohater w Elfhame odgrywał wa-
żną rolę. Każdy miał swój plan do zre-
alizowania i cel do osiągnięcia. Każdy z
nich w pewien sposób wpływa na po-
stać głównej bohaterki. Kiedy ona za-
stanawia się, którym pionkiem zrobić
następny ruch, drużyna przeciwna wy-
konywała swój.

Historia opisana w „Złym Królu” jest
spójna i intrygująca. Wszystkie fakty i
działania mają sens a bohaterowie
swoje funkcje. Książka budzi ciekawo-
ść, ekscytację, ale i grozę. Z niecierpli-
wością wyczekuję kolejnej części, w
której spodziewam się wielu cieka-
wych zwrotów akcji.

nej przestrzeni. Polityka i zwyczaje w
Elfhame są ukazane w bardzo
szczegółowy sposób. Dzięki temu
mamy możliwość zagłębienie się w
wyobrażenie autorki o fantazyjnym
świecie.

Z każdym kolejnym rozdziałem można
spostrzec cień groźby ciągnący się
przez całą książkę. Królestwo Toni
zapragnęło władzy absolutnej i ocze-
kuje poddania się Najwyższego Króla
Elfów . Jednak mistrzyni pociągania za
sznurki nie dopuszcza takiej ewentual-
ności do świadomości. Uwagę skupia
utrzymywanie władzy przez June. Nie
łatwo jest jej pogodzić się z porażką,
gdy ta ją dosięga. Jest zdeterminowa-
na, lecz z czasem władza zaczyna
mącić jej w głowie. Gdy jest już pewna
swojego stanowiska wszystko zaczyna
się walić. Ciągle spiskuje i knuje, wła-
dza podnieca ją do tego stopnia, że nie
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Konkurs na podpis kreskówek

Dołącz do naszego zespołu

Wkażdym numerze zamieszczamy kreskówkę, która potrzebuje podpisu. Ty, czytelniku, możesz złożyć
podpis, my wybieramy trzech finalistów, a wy głosujecie na swojego faworyta w mediach

społecznościowych ZSiPKZ. Podpisy do kreskówki tego miesiąca wysyłajcie na adres mailowy
b66magazine@gmail.com (prosimy podpisać temat jako „Podpis do kreskówki”). Podpisy przyjmowane są

do 1 grudnia. Zwycięzcę konkursu tego miesiąca ogłosimy w następnym numerze.

Jesteś kreatywną i ambitną osobą? Rysujesz, piszesz, robisz zdjęcia lub zajmujesz się grafiką?
Jeśli tak, to zapraszamy do naszego zespołu redakcyjnego. Spotkania odbywają się co środę o 13:25 w sali E5.

Kreskówka tego miesiąca
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